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Wi LRO POLANIN 
bowiem całego szeregu łupiestw przy 
pożarze nowego miasta. 

Niezadługo potem zjawił się w Po- 
znaniu niejaki Rychlik, podający się za 
króla Władysława Warneńczyka; gdy go 
się jednak królowa Żofja zaparła, sta- 
wiono go pod preglerzem w koronie pa- 
plerowej i smagano dwa razy na dzień 
rózgami, a w końca wrzucono do wie- 
zlenia, w którem niebawem życie za- 
kończył. 

Król Kazimierz był częstym gościem 
Poznania, w którym przyjmował Kon- 
rada, księcia oleśnickiego, jak również 
poselstwo pruskie, przybyłe z prośbą, 
aby zamek malborski oddany był pod 
zarząd szlachty pruskiej. Przy{mowal tu 
także posłów, przywożących warunki u- 
kładu, zawartego z cesarzem Ferdynan- 
dem i poselstwo od księcia bawarskiego, 
proszącego o rękę królowej Jadwigi. 

W r. 1493 zjechał na dłaższy czas 
do Poznania Jan Olbracht, który zatrzy- 
mał tamże w gościnie u siebie przez rok 
cały posłów weneckiego i tureckiego. 

Król Zygmunt I chętnie przybywał 
do Poznania wraz z żoną Barbarą, która 

"powiła córkę Jadwigę. W Poznaniu o- 
czekiwał Zygmunt na hołd Alberta, mi- 
strza krzyżackiego, w tem też mieście 
przyjmował posłów Janosza weglerskle- 
go 1 Ferdynanda czeskiego, których usiło- 
wał pogodzić, co jednak nie doszło do 
skutku, mimo, że pertraktacje clagnely 
się od św. Michała do św. Marcina. 

Dnia 14 marca 1537 r. biskup po- 
zmnański Jan, syn Zygmunta I, odprawił 
uroczysty wjazd ma katedrę. W obcho- 
dzie uczestniczył magistrat na czele jeźdź. 
ców i 400 piechurów miejskich. — Bawl- 
ła również w Poznaniu ze swym -dwo- 
rem Zofja, córka Zygmunta I, zaślubło- 
na Henrykowi brunświckiemu. 

e pne czas bawił w Poznaniu Hen- 
ry alery, podejmowany przez panów 
wielkopolskich. 

We wrześniu 1594 r. zjechał do Po- 
znania król Zygmunt III z królową An- 
ną, gdy powracał ze Szwecji; później 
był tam jeszcze z rodziną w 1623 r. 

W r. 1657 1 następnym bawił w Po- 
gnaniu przez kilka miesięcy król Jan 
Kazimierz z całym dworem. Potem już 
coraz rzadziej widzłał Poznań swoich 
monarchów. Ostatniego grudnia 1732 r. 
zajrzał do starego grodu król August 
Mocny, w r. 1754 był tam August III. 
Stanisław August Ponłatowski, którego 
koronację obchodzono uroczyście w Po- 
znaniu w listopadzie 1764 r., nie zjawił 
sig już w stolley Wielkopolski. 

Poznań tracił z każdym dniem na 
znaczeniu politycznem i gościł już tylko 
obcych monarchów, jak naprzykład Na- 
oleona, który ciągnął na Moskwę w ma- 

ża 1812 r. 1 powracał przez Poznań w 9 
miesięcy później. Pamięć o dworze kró- 
lewskim w starym grodzie Przemysława 
pozostała wszakże wśród ludu, który chę- 
tnie slega myślą tych czasów, gdy ze 
starego zamku królewskiego spozierał na 
miasto błały Ptak polski, gdy surmy 
zamkowych strażników zwiastowały wjazd 
monarchy, wyniesionego na tron Pla- 
stów wolą narodu... Dawne dzieje... 

Czesław Łukaszkewicz. 
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Aeroplany podezas wojny. 

Znany rzeczoznawca wojskowy, były 
pułkownik artylerji niemieckiej, Gädke, 

" zastanawiając sie w artykule, podanym 
na łamach „Berl. Tagebl.*, nad przyszło- 
ścią statków napowietrznych wobec ol- 
brzymich postępów aeronautyki w cza- 
sach ostatnich, dochodzi do wniosku, że 
dzięki tym postępom, zwłaszcza w budo- 

wie aeroplanów, wojna przyszłości może 
uledz zmianom radykalnym. 

Aeroplany — pisze — mają tę wiel- 
ką przewagę, że są daleko tańsze 1 mo- 
gą być sporządzone w daleko większej 
ilości, niż balony sterowe. Łatwiej przy- 
tem dają sig przenosić z armją z miej- 
sca na miejsce, wymagają mniej zachodu, 
nie potrzebują gazu, gotowe są do lotu 
i niemal zewsząd wzbić się mogą w po- 
wietrze. 

Wojsko używać ich może przeto do 
szybkiego rozpoznawania sytuacji nie- 
przyjaciela, a jeżeli posłada je w liczbie 
dostatecznej, to do stałego czuwania nad 
okolicą. 

Jeżelł powiedzie sig zbudowanie ty- 
pu takiego, jak zamierzony przez fran- 
cuskiego ministra wojny, to aeroplany 
osięgną już teraz godny zaznaczenia sto- 
pleń doskonałości, niezależności a przez 
to i praktyczności. 

„Przyrząd — oplewaja warunki kon- 
kursu, ogłoszonego przez ministerjum 
francuskie — ma posiadać możność prze- 
bycia w powietrzu 200 kilometrów bez 
przerwy, dalej posładać siłę dostateczną 
do uniesienia 3 podróżnych w  pełnem 
uzbrojeniu, a ponad to, 25 kilogramów 
ciężaru dodatkowego (zapewne bomb ręcz- 
nych ?)*. 

Piloci, którym przyrządy takie będą 
powierzone, muszą odbyć z powodzeniem 
próbę lotu na przestrzeni co najmniej 
100 kilometrów na wysokości 600 me- 
trów. Jeżeli zaś dodamy, że oflcerom 
francuskim udawało się już przebywać 
w aeroplanach po 24 kilometry w ciągu 
25 minut i odkrywać w tym czasie u- 
krytą Hnje artylerji nieprzyjacielskiej, to 
musimy przyznać, że aeroplany oslagne- 
ły już wysoki stopień szybkości i prze- 
wyższają niemal pod tym względem ba- 
lony sterowe. 

Staje się zatem widocznem, 2e od- 
dawać mogą służbie wywiadowczej usłu- 
gl znaczne, mogą bowiem odkrywać 
wiele szczegółów takich, których nigdy 
nie dostrzegą konne patrole wywładow- 
cze, a przedewszystkiem dzłałać na więk- 
szych przestrzeniach daleko szybciej niż 
konnica. : 

Ujemną stronę komisji wywiadow- 
czej stanowi to, Że wiadomości przez 
nią zebrane dochodzą do wodza najczę- 
śclej zbyt późno; to też wódz posładać 
musi nie mało zmysłu kombinacyjnego, 
aby z tego, co stwierdzono przed kilku 
godzinami, wnioskować o położeniu armji 
nieprzyjacielskiej w danej chwili, przy- 
czem nie trudno, oczywiście, o omyłki. 

Pod tym względem sztuka wojskowa 
przyszłości znajdzie wielkie poparcie w 
aeroplanach. Z drugiej wszakże strony 
utrudni sztukę dowodzenia armją, gdyż 
zmusi wodza do szybkiej decyzji 1 akcji 
energicznej. 

Gdy przedtem trzeba było na ziemi 
ukrywać ruchy wojska własnego 1 roz- 
dzleraé zasłonę, kryjącą ruchy nieprzy- 
jaclela, obecnie dochodzi do potrzeby 
zdobywania też powietrza. Aeroplany 1 
balony sterowe muszą z konieczności 
doprowadzić do walk napowietrznych, a 
zatem posiadać uzbrojenie odpowiednie. 
Zapatrując słę na sprawę z powyższego 
punktu widzenia, Francuzi robią dobrze, 
starając sig nabyć jaknajwięcej aero- 
planów. 

Aeroplany bowiem będą mogły na- 
padać chmarą, jak osy, na nieprzyjaciel- 
skie statki napowietrzne. Odważni pilocł 
usiłować będą wznosić się ponad balony 
1 rzucać na nie ztamtąd niszczące mater. 
jały wybuchowe. Walczyć też będą z 
aeroplanami nieprzyjacielskiemi za pomo- 
cą karabinów Inb bomb ręcznych oraz 
usiłować w jakikolwiek sposób wytrącić 
je z równowagi. Aeroplan stanie sie 

lute środkiem lokomocji przedsię- 
lorezych oflcerów sztabu jeneralnego, o 

ile zaś zdoła brać udzłał skuteczny w 
walkach prowadzonych na ziemi, okaże 
się dopiero w praktyce. Nie należy 
wszakże zbyt lekceważyć trudności, na- 
stręczających sie pod tym względem. 
Aeroplan, unoszący się na wysokości 600 
metrów, nie unika niebezpieczeństwa 
strzałów karabinowych i dzłałowych, pi- 
lot zaś jego, będąc w ruchu ciągłym, 
może celować tylko bardzo niedokładnie, 
posiadać bardzo ograniczony zapas amu- 
nicji, przy lekkomyślnem zaś jej szafo- 
waniu narazić przyrząd na stracenie 
równowagi. 

Nie trzeba także przeoczać, Że or- 
jentowanie się z aeroplanu jest bardzo 
trudnem zwłaszcza podczas mgły i że 
wiatr oraz zmiany atmosferyczne ograni- 
czają jeszcze bardzo zastosowanie go pra- 
ktyczne. To też nie jedno życie ludz- 
kie padnie ofiarą dalszego udoskonalenia 
aeroplanów. 

Czyż jednak możliwy jest postęp bez 
oflar w ludziach ? 

Bądź co bądź, pewnem jest już te- 
raz, że posiadamy w  aeroplanie nową 
broń najbliższej przyszłości. I jakkol- 
wiek głupstwem byłoby twierdzenie, że 
w czasie niedalekim przenosić będzie 
można tą drogą z miejsca na miejsce 
całe oddziały wojska, to jednak nie ule- 
ga wątpliwości, że aeroplany posładają 
wartość znaczną dla wojska. 

Jakby na potwierdzenie słów po- 
wyższych rzeczoznawcy niemieckiego, pa- 
ryski „Matin“ pisze: 

„Zamiast trzech rodzajów broni 
Francja posładać będzie niebawem czte- 
ry. Dotychczas mieliśmy plechote, kon- 
nice i artylerję, w przyszłości zaś 1 aero- 
plany. Referent budżetu wojskowego 
zapowiedział nam to już niedawno, ale 
ważniejsza jeszcze osobistość zabrała głos 
w tej sprawie. Oto główny wódz armji 
potwierdził słowa  Clementela. Jenerał 
Brunem oświadczył nam dosłownie co 
następuje : 

„Nie mogę nie dodać do tego, co p. 
Clementel powiedział panom. Słowa je- 
go są skutkiem rozmowy, jaką miał 
przedtem ze mną. Dołożymy wszelkich 
usiłowań, aby udoskonalić przyrządy lot- 
nicze dla celów wojskowych, tudzież 
zwiększyć llczbę aeroplanów i zdolnych 
do kierowania niemi lotników. W zwia- 
zku z tem stol też zwiększenie liczby 
środków wykształcenia lotniczego. * 

‘Do słów powyższych „Matin“ 
daje : > 

„Są to przyrzeczenia obowlezujace. 
To też wkrótce armja francuska rozwi- 
nie wszędzie, gdzie tylko okiem sięgnąć 
można, ponad miastami i wsłami, skrzy- 
dła tych ptaków olbrzymich, wytworzo- 
nych przez jej genjusz i któremi dotych- 
czas ona jedna tylko potrafi kłerować 
zwycięsko w przestworzach powletrz- 
nych.* 

A wiee coraz bliższemi urzeczywist- 
nienia stają sig obrazy, przedstawiane w 
głośnej powieści Wellsa „Wojna w po- 
wietrzu*. 
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Z Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu. 

Ostatnie posiedzenie Towarzystwa 
Przemysłowego, które się odbyło zeszłe- 
go piątku pod przewodnictwem prof. dr. 
Drygasa, nie mniej żywy budziło interes, 
jak przedostatnie ; na obu bowiem ważne 
rozbierano kwestje uprzemysłowienia 
kraju i stosunku Towarzystw przemy- 
słowych poznańskich do związku. 

Na czerwcowem zebraniu mówił p. 
Jan Suchowiak o zasługach Karola Mar- 

cinkowskiego około podniesienia prze 
mysłu swojskiego, która to praca głębo- 
ko obmyślana i niejeden nowy przyczy” 
nek dó rozjaśnienia stosunków ówcześ 
nych podająca, wydrukowaną była w o- 
statnich numerach „Przemysłowca*. 

Zieszłego piątku a wyklad par 
Juljusz Grabowski również o podniesie- 
niu przemysłu swojsklego. Zwrócił on 
uwagę głównie na tegoczesne usiłowanie 
w celu podźwignienia przemysłu naszego 
1 wytworzenia mu pola zbytu wobec kon- 
kurencji zawodowej. Nadto zdawali ro- 
feraty z jubileuszów : "Towarzystw brat- 
nich w Kępnie i Obornikach pp. St. Do- 
magalski 1 Bol. Winlewiez. 

Ważnym punktem obrad na obu zo” 
braniach była sprawa przynależenia 
dalszego do związku Towarzystw prze” 
mysłowych. 

Ze sprawozdań delegatów na zje- 
ździe tegorocznym pp. Jul. Grabowskie- 
go, Karola Malisklego 1 J. Szymańskie- 
go nabrali zgromadzeni przekonania, że 
zarzuty ' wytoczone przeciw zarządowi 
związku są bardzo obełążające, a ponle- 
waż i na zebraniu delegatów wraz z pre- 
zesami okręgu poznańskiego, które się 
odbyło pod przewodnictwem p. Chocl- 
szewskiego, słuszność skarg tych stwier- 
dzono, dla tego zebranie czerwcowe po- 
leciło sprawę tę dyrekcji "Towarzystwa 
wraz z delegatami do gruntownego zba- 
dania i załatwienia. Jakoż dyrekcja po- 
wzięła na mocy wszechstronnych badań 
i po gruntownej rozwadze jednomyślną 
uchwałę, by dalsze przynależenie do 
Związku zawiesić, a składek już za rok 
ubiegły nie płacić, dopóki sprawozdanie 
kasowe nie zostanie przedłożone. 

Dyrekcja ‘Towarzystwa przemysło- 
wego Swiadoma, jak donośnego znacze- 
nia jest powyższa uchwała, przedłożyła 
ją jeszcze raz platkowemu zebraniu pod 
dyskusję do ewentualnego zatwierdzenia 
lub odrzucenia. 

Zebrani nabrali przecież po obszer- 
nych a gruntowych rozprawach tego 
samego przekonania co dyrekcja 1 uchwa- . 
łę jej zatwierdzili. 

Na tem samem posiedzeniu przyjęto 
jako członków Towarzystwa p. Michała 
Szymańskiego, właściciela składu obuwia, 
ip. Władysława Wojciechowskiego, wła- 
ściełela drogerjl. i 

O godzinie 11 wieczorem przewo- 
dniczący posiedzenie zamknął. 5 
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Wiadomości polityczne. 
Niemicy. Hakatyści spodzłewali 

się, że cesarz niemiecki bawiąc w Pozna- 
niu, wypowie ostrą przeciwko nam mo- 
wę, a ponieważ to się nie stało, miny 
są rzadkie. — Hakatyści życzył sobie 
nowej podniety 1 zawiedli się. 

Francja. Deputowani zwrócili 
uwagę ministra spraw wewnętrznych na 
stale idące w górę ceny zboża. Sekre- 
tarz zastępujący ministra obiecał, Że roz- 
patrzy sig w sprawie 1 zbada przyczyny 
drożyzny. 

Sprawy tureckie. Książe czar- 
nogórski Mikołaj dał obiad na cześć wy- 
słańców sułtana tureckiego, przybyłych 
do Czarnogóry z życzeniarni na 50-letni 
jubileusz rządów księcia Mikołaja. W 
toaście, wygłoszonym przez ks. Mikołaje — 
podczas tego obiadu, wyraził książe gie 
bokle swe wzruszenie (!) 1 uczucie wdzię* 
czności dla monarchy tureckiego i prosił 
posła Hilmi baszę, aby wyraził sułtanowi 
tureckiemu uczucie niezmiennej przyja 
“ni, podziwu (!) I szacunku, jakie książe 
żywi do sułtana. 

— Korona dla księcia czarnogór” 
skiego Mikołaja, który ma. sie ogłosić 
królem, sporządzona jest w Moskwie ko- — 

Walka oe imię. 
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(Qiąg dalszy.) 
XVIII. 

Wszelako Mercedes zdołała prędko 
zapanować nad sobą. 

|. — To co mi powiedziałeś — od- 
parła — zapewne podyktowało ci uczu- 
cie, które wzbudza we mnie żywą wdzię- 
czność ; może miałabym prawo żałować, 
że zwlekałeś tak długo tę szczerą roz- 
mowę... lecz dziękuję ci za to 1 nie za- 
pomnę tego postępku. 

— Rzeczywiście, opóźniłem siłę w 
tym względzie — odpowiedział Ramon 
— lecz nie moja w tem wina. 

— A czyja? 
— Obawiałem się, ażeby mnie źle 

nie zrozumiano, a raczej nie chciałem, 
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ażeby z mego- zrzeczenia się korzystał 
rywal, którego nienawidzę... 

— Ramonie! 
— Słuchaj mnie, Mercedes, jeżelł 

byłem niekiedy szorski, gwałtowny, to 
jedynie z tej przyczyny... nłenawidzę 
Silvia, bo ty go kochasz. 

Mercedes zaledwie była w stanie 
zachować obojętną postawę. 

— Dziwię się — odrzekła — że na- 
wet w takiej chwili może między nami 
toczyć się rozmowa o czem innem niż o 
podpisaniu umowy ślubnej... ponieważ 
jednak życzysz sobie odemnie pewnych 
wyjaśnień, powiem ci otwarcie, że los 
osoby, wspomnianej przez ciebie, obcho- 
dzł mnie wielce. 

— Przyznajesz się sama? 
— Dlaczegożbym miała się z tem 

talé ? 
— Zapewne więc przyznasz sią ró- 

wnież do projektów, układanych nieda- 
wno z twoją wiedzą 1 zgodą; do proje- 

któw, które miały być wykonane, pod- 
czas gdy byliśmy na wieczorze u don 
Estebana de Murcie? 

— Któż ci to powiedział? 
— Byłem tam... i widziałem wszy- 

stko! 
Mercedes smutnie potrząsnęła głową. 
— Nie zwodziłam cię nigdy, mój 

kuzynie — odparła, tłumiąc westchnie- 
nie. — Od pierwszego dnia naszego po- 
znmania, czyniłeś wszystko, co tylko było 
w stanie zmrozić sympatję, która mogła 
nas zbliżyć... nie moja więc wina, że 
Żadne tkliwe uczucie nie powstało dla 
ciebie w mem sercu. Pomimo to, jak 
widzisz, stałem się dość powolną twym 
życzeniom. Jakie powody skłoniły mnie 
do tego, nikt nie ma prawa pytsć mnie 
o to; wszelako jutro, jeżeli chcesz, wyja- 
wię cl owe pobudki. Każdy rozporzg- 
dza życiem według własnej woli. Tyś 
rozporządził jnż swojem, teraz więc po- 
zwól, ażebym uczyniła z mojem, co mi 

r. t. 
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się podoba. Jestem słerotą, której życie 
było dotychczas niezbyt szczęśliwe. Przy- 
szłość, do której zmlerzam, jest dla mnie 
wszystkiem; sądzę więc, że nikt nie we- 
“ole mi za złe, iż jestem ostrożną. 

— Lecz -— czy możesz mnie zape- 
wnić — odezwał się Ramon — że do 
tego związku przystępujesz bez żadnej 
ubocznej myśli? . J 

— Należało ci się o tem upewnić 
wcześniej. W obecnej chwili podobne 
pytanie jest prawie zniewagą. # 

— Mercedes! 
— Zresztą, zwracam uwagę twoją. 

Ze czas upływa szybko. Salony już 24 
pełne gości, mniemam więc, iż byłoby 
niestosownem opóźniać sie. 

— Qzy przynajmniej raczysz pozwo- 
lić, ażebym ele wprowadził? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sztem cara rosyjskiego i królowej wło- 
skiej (córki księcia czarnogórskiego). Ko- 

_ rona ma być ze złota według pomysłów 
..._ rosyjskiego prawosławnego synodu. 

Ad — Turcy w Macedonji I nadal ener- 
.._ głeznie przeprowadzają rozbrojenie lud- 

_._ ności bułgarskiej. Bułgarów, którzy u- 
ciekll w góry, zawiadomiono, że rozbro- 
jenie będzie zastosowane i Że rodziny 
ich będą wygnane do Azji, jeżeli w prze- 
ciągu dni 15 członkowie ich nie wrócą i 

_ . mie wydadzą broni. Bułgarów, zbiegłych 
przed rozbrojeniem do królestwa bułgar- 
skiego, Turcja przyjmie z powrotem i ka- 
rać ich nie będzie, ale muszą wydać 
broń. Tak się umówił rząd turecki z 
bułgarskim. 

— Gazety tureckie zajmują się zja- 
zdem wielkiego wezyra z austrjackim 
ministrem spraw zagranicznych w Ma- 
rjenbadzie, obszernie go omawiając. ,Jent 

/.. (łazetta* płsze, że przez to umocniły się 
_.._ fqstniejące już dobre stosunki między 

Austrją a Turcją. „Tanin* dziękuje ga- 
‚zetom austrjackim i węgierskim za przy- 
Jazne stanowisko wobec Turcji i wska- 
zuje, że najważniejszem zadaniem obu 
państw jest strzeżenie pokoju. „Sabah* 
podnosi zasłngi cesarza Franciszka Jö- 

_ zefa, położone około pokoju i pisze, że 
porozumienie między obu państwami 
zwraca się przeciwko wszelkim burzycie- 
lom pokoju na Bałkanie. Zjazd marjen- 
badzki jest zadokumentowaniem, że po- 
lityka Austro- Węgier jest również szczera. 
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Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 24 sierpnia 1910. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać pe polsku! 

i * Biuro Związku Narodowego znaj- 
| duje się przy ulicy Dolnej Wałowej nr. 

1 na I piętrze. Błuro jest otwarte we 
wszystkie dni powszednie z wyjątkiem 
soboty od 4—5 po południn. 

Walery Łebińskłi, 
Główny sekretarz Związku Narodowego 

|... *W sprawia wyborów do rady. 
.. miejskiej. Od 15 do 30 sierpnia wyłożone 

i będą spisy wyborcze obywateli uprawnio- 
7 nych do wyboru radnych miejskich — przy 
_ placu Sapieżyńskim nr. 9 na pierwszem pię- 

____ trze w pokoju nr. 18. Przegladaé je można 
_ od godziny 8 do 1 i od 3 i pół do 6. 

* Biuro „Straży” znajduje się przy 
ulicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim parte- 

rze. Biuro jest otwarte od godziny 12—3 
‘i w południe i od 5 i pół do 6 i pół wieczo- 
+ rem. Telef. nr. 1640. . 
i Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 

_ * Dostawa artykułów spożywczych 
itp. Magistrat poznański ogłasza, że przyj- 
muje oferty na dostawę artykułów spożyw- 
czych dla lazaretu miejskiego i innych za- 
kładów miejskich, a mianowicie na dostawę 
mięsa, kiszek, pieczywa, masła i jaj w  pół- 
roczu od 1 października 1910 do 31 marca 
1911 roku, i kartofli na cały rok, czyli od 
l października rb. do 1 października roku 
1911. Termin oddania ofert naznaczony jest 

„na wtorek dnia 30 sierpnia rb. przed po- 
łudniem o godz. 10 w biurze lazaretu przy 

ul. Koziej nr. 14—16. Tamże także dowie- 
p. dzieć się można bezpłatnie o warunki dosta- 
4 wy itp. 

_ * Parseval V w Poznaniu nie ma 
_ szczęścia. Wzloty jego trzeba było przerwać 

| i zdaje się, że już się nie wzniesie w Pozna- 
.... niu, ponieważ ułamała się przy nim jedna 

śmiga. Gaz trzeba było z balonu wypróżnić, 
'._ ponieważ groziło niebezpieczefistwo, że się 

KU wyswobodzi i skutkiem wiatru poszybuje 
(Ali. gdzie pieprz rośnie. 

BK * Pierwsza prośba w nowym pa- 
= łacu. Miasto Żerków przysłało cesarzowi 
,... podczas swego pobytu w pałacu poznańskim 

prośbę, w której wszyscy kupcy i przemy- 
 słowcy tegoż miasta, przedstawiwszy bardzo 
ważne powody, proszą o zniesienie rozporzą- 

_ dzenia król. dyrekcji koleji żelaznej w Po- 
 znaniu, podług której dworzec Żerków z d. 

1 września r. b. nazywać się ma „Eichen- 
 ried** 

* Pan F. Nowakowski, właściciel ka- 
 wiarni i jadalni w Poznania, przy Nowym 
Rynku nr. 4, poleca w ogłoszeniu dzisiej- 

_ szem dobre i smaczne obiady już od 40 fen., 
"oraz wyborną kawę i ciasta. Przedsigbior- 

stwo naszego rodaka, który posiadał dawniej 
restauracją przy ul. Butelskiej I piętro (na- 

__ rożnik Starego Rynku), polecamy gorąco ła- 
,.  skawym względom naszych szanownych Czy- 

_ telników. 
_ . * W sprawie konkursowej p. Dona- 
ta Stabrowskiego w Poznaniu, fabryka kon- 

 serwów, odbędzie się termin ugodowy w tu- 
tejszym sądzie okręgowym przy ul. Młyń- 
Skiej dnia 12 września r. b. o godzinie pół 
do 10 przed południem w pokoju nr. 26. 

__ * Pielgrzymka do Górki Duchownej. 
mitet Pielgrzymkowy będący pod przewo- 

ud 
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dnictwem księży, organizuje na dzień 5 wrze- 
Snia rb. pielgrzymkę do Górki Duchownej, 
wyjazd wspólny 5 września o godz. 4:26 
rano. Zgłoszenia do udziała w pielgrzymce 
przyjmują: Jan Giersaal W. Berlińska 27 
I p. T. Michniewski skład kolonialny Ber- 
nardyński nr. 5. W. Siemieniewski, kościelny 
przy kościele Bożego Ciała i Marjanna Maj- 
chrowicz, Wieżowa 9. Nadmieniamy, że Ko- 
mitet pielgrzymkowy jest jedyną organizacją, 
upoważnioną przez prześwietną Władzę Du- 
chowną do urządzania pielgrzymek do miejsce 
łaskami słynących. 

X. Kostencki, przewodniczący. 

+ Śp. X. Szymon Kruszka, proboszcz 
w Ostrowitem prym. umarł nagle w ponie- 
działek, tknięty paraliżem serca, przeżywszy 
lat 66. R. i. p. 

* Kostrzyn.  Obchód 10-letniego zało- 
żenia „Koła śpiewackiego* w Kostrzynie 
odbył się w niedzielę, dnia 14 bm. podług 
zapowiedzianego programu. Rano o godz. 8 
odprawiła się msza Sw. na intencją Tow., 
podczas której wykonało Koło śpiewy „Boga 
Rodzica“ i „Serdeczna Matko*. O godz. 2 

odbyło się uroczyste zebranie, na które przy- 
były bratnie drużyny Śpiewacze i delegaci 
poszczególnych Tow. miasta Kostrzyna. Prze- 
wodniczył prezes p. Woźny, który w serde- 
cznych słowach przemówił do zalo2ycieli- 
jubilatöw i wyliczał zasługi dla dobra Koła 
położone ‘przez zmarłego dziś już śp. X. dzie- 
kana Piotra Walterbacha. Sekretarz p. Jan 
Walterbach zdał sprawozdanie z 10-letniej 
czynności. Poczem. przemówił dyrygent p. 
Mroczkiewicz. O: godz. 4 odbyła się zabawa 
w ogrodzie p. Mikołajczaka. Wieczorem tań- 
czono na sali p. Andruszewskiego. 

*  Koźmina otrzymaliśmy dłuższą ko- 
respondencją, w której autor, domyślając się 
kto ogłasza od czasu do czasu nie zgadza- 
jące się rzekomo z prawdą wiadomości w: 
pismach polskich, zarzuca mu również nie- 
jedne manipulacje z żydami. Sprostowanie 
mylnej wiadomości podaliśmy w tych dniach. 
Na tem zamykamy polemikę. 

* Cukrownia we Wschowie rozdzieli 
w tym roku 16 procent dywidendy; tak jak 
w roku przeszłym. 

* Skwierzyna nad Wartą. Pod Osiem 
w tutejszym powiecie odkryto wielki pokład 
brunatnego węgla. Wiercenia wykazały po- 
kład grubości 9 metrów w głębokości 35 
metrów pod powierzchnią ziemi. Jakość wę- 
gla jest doskonałą. 

* Katowice. Skutkiem podmycia toru, 
spowodowanego ulewnym deszczem podczas 
burzy spadła lokomotywa z wysokiego na 
półtora metra toru. Kierownik lokomotywy 
jest ciężko ranny, reszcie personału kole- 
jowego nic się nie stało. 

* Walne zebranie katolików nie- 
mieckich, i to 57, rozpoczęło w Augsburgu 
w niedzielę 21 b. m. swe obrady nabożeń- 
stwem w kościołach i wspaniałym pochodem 
licznych Towarzystw mianowicie robotni- 

ków. 

* Moralność miemiecka. W Dort- 
mundzie we więzieniu powiesiła się w tych 
dniach pewna akuszerka, która udzielała po- 
mocy pannom i paniom z najwyższych na- 
wet warstw, w „bardzo delikatnych spra- 
wach*. Gdy ją pochowano już, aresztowano 
jeszcze jednę akuszerkę, a z nią matkę 14- 
letniego dziewczęcia, do którego wezwano, 
również w delikatnej sprawie, ową akuszer- 
kę, a źródłem złego w tym wypadku miał 
być nauczyciel. Dziewczę zmarło skutkiem 
środków stosowanych przez ową akuszerkę. 

* Znowu gorzałka powodem śmierci 
całej niemal rodziny. W Essen (Westfalja) 
Żona palacza Zielińskiego oddawała się pijań- 
stwu. Gdy Z. wczoraj rano wrócił od pracy 
zastał Żonę i sześcioletnią córkę nieżywe z 
przeciętą szyją, oprócz tego cztero-miesięczn. 
synka bez duszy. Ostatni, jak skonstatował 
lekarz, zmarł z ogólnego osłabienia. Kobieta 
prawdopodobnie po Śmierci dziecka popadła 
w obłęd umysłowy i w takim stanie zamor- 
dowała córeczkę i następnie popełniła samo- 
bójstwo. / 

* Skok z balonu. Niejaki Tomik wzniósł 
się w Augsburgu balonem, napełnionym roz- 
grzanem powietrzem. Nagle zauważył, że z 
balonu wydobywa się gęsty dym i że balon 
zaczyna opadać, wyskoczył więc z balonu i 
upadł na dach jednego z domów. Pod cię- 
żarem padającego ciała dach się załamał. To- 
mik odniósł jednak tylko nieznaczne obra- 

| żenia. 

* Nieszczęście w manewrze. W 
własności ziemskiej w  Heims pod Alfeld 
wybuchł wczorajszej nocy ogień, który zni- 
szczył trzy chlewy, w których pomieszezo- 
nych było /100 koni manewrującego tam puł- 
ku konnych strzelców. Spaliło się 9 koni, a 
wielka liczba koni tak jest poparzoną, że 
prawdopodobnie trzeba będzie dobić. Wezo- 
raj rano brakło jeszcze 9 koni z liczby tych, 

które podczas pożaru się rozbiegły. Podczas 
akcji ratunkowej zginął w płomieniąch jeden 
żołnierz. ć 

j 

* Smutna wiadomość. Ze Lwowa do- 
noszą, że stan zdrowia zasłużonej poetki na- 
szej Marji Konopnickiej bawiącej obecnie w 
Yarnéweu, budzi obawy. 

* Nieszczęście kolejowe. Lillers (dep. 
Pas de Calais, we Francji). W | miejscu, 
gdzie tor przerzyna szosę uderzył pociąg w 
bok pewnego automobilu, w którym jschało 
siedm osób. Automobil został strzaskany, 
dwie osoby zabite, a trzy ciężko ranne. 

* Operetka ,Gospodarstwo polskie“ 
w Lipsku. Goszezgca przez lato w lipskim 
„Neues Operetten Theater“ berlińska trupa 
aktorska p. Linsemanna wystawiała codzien- 
nie od początku do połowy bm. najnowszą 
farsę 3-aktową Kraatza i Okonkowsky'ego 
p. t. „Polnische Wirtschaft“. Z° wyjątkiem 
tytułu i objaśnienia afiszowego, iż akty dru- 
gi i trzeci dzieją się w „Provinz Posen*, 
oraz głównej bohaterki farsy, „pięknej Pol- 
ki“ z domu von Waschlapsky, wymawiają- 
cej z niemiłosiernem przekręcaniem zbytnio 
„z węgierska po polsku* kilka słów polskich 
i z wyjątkiem kilku akcesorjów scenicznych 
w postaci ostentacyjnie na scenie przegląda- 
nego „Kurjera warszawskiego* i naklada- 
nych do improwizowanej na scenie uczty we- 
selnej strojów, mających naśladować kontu- 
sze, nia mówiąc już o parodjowanym „ma- 
zurze“ — najnowszy twór berlińskiej spółki 
aktorskiej Kraatza i Okonkowsky'ego nie ma 
nie więcej wspólnego z polskością, będąc ra- 
czej niezbyt udatnym zlepkiem różnych „wi- 
tzów* i kawałów, znanych już z wielu daw- 
niejszych fars pokroju berlińskiego z domie- 
szką kilku „tricków* rzekomo, aktualnych, 

kwalifikojących się raczej na arenę cyrkową, 
niż na scenę teatralną. Krytyka uznała 
„Polnische Wirtschaft* pp. Kraatza i Okon- 
kowsky'ego za rzecz zupełnie chybioną i 
nieudaną pod każdym wzgledem, a teatr 
przez cały czas wystawiania tej „nowości* 
repertuarowej świecił pustkami. 

* Królestwo zdetronizówanych. — 
Eks-cesarzowa Eugenia przebywa znowu w 
Paryżu pod nazwiskiem „hrabiny de Pierre- 
fonds“. Ale jej pobyt nie zwraca na siebie 
najmniejszej uwagi. Nawet dzienniki donio- 
sły o tem krótko, bez wszelkich uwag i bez 
przypominania bolesnych wspomnień. Z ła- 
two zrozumiałych powodów zachowuje eka- 
cesarzowa w swej byłej stolicy jak najsu- 
rowsze incognito, a dyskrecję posuwa tak 
daleko, że stanowczo odmawia przyjęcia oso- 
bistości bonapartystycznych. Dla dziennika- 
rzy, piszących wywiady, jest wprost niedo- 
stępną. Pomimo to „Pariser Journal* ogło- 
sił niektóre szczegóły o eks-cesarzowej, otrzy- 
mawszy je od osób z najbliższego jej otocze- 
nia. Cesarzowa nic nie wie o polityce fran- 

cuskiej i nie chce się mięszać do niej za 
żadną cenę. Wszystkie jej nadzieje spoczy- 
wają w grobie syna, po Śmierci którego nie 
może się pocieszyć. Ale namiętne przywią- 
zanie do Paryża pozostało w niej do dnia 
dzisiejszego. Przebywa w nim co roku przez 
czas dłuższy. Tu załatwia wszelkie zakupna, 
a dostawcy jej są ci sami, których miała 
jeszcze na dworze cesarskim. Ci ostatni za- 
liczają Eugenię do najlepszych gości sklepo- 
wych. Obecnie eks-cesarzowa poczyniła ob- 
stalunki w zakresie podarku ślubnego dla 
księcia Wiktora i księżniczki Klementyny. 
Paryż nowoczesny z swoim ruchem, powo- 
dującym zawrót głowy, budzi zawsze jej 
zachwyt. Cesarzowa mieszka stale w hotelu 
w pobliżu Tuilerjów. Z okien swoich pokoji 
spogląda w ogród, gdzie się bawił swego 
czasu „mały książę* z swoimi towarzyszami 
zabawy. W rozmowach nie porusza nigdy 
przeszłości i wymaga od swego otoczenia, by 
czyniło to samo. Cesarzowa czyta wszystkie 
znaczniejsze nowości literackie i informuje 
się ciągle o ruchu intellektuainym Paryża. 
Troska, wygnanie i wiek uczyniły z niej o- 
sobe bardzo uczuciową, to też jest o wiele 
dostępniejszą dla wrażeń zewnetrzych, ani- 
żeli przedtem. Paryż pozostanie na zawsze 
jej najprzyjemniejszem miejscem pobytu. 
Zresztą przepędza czas bądź w Farnborugh, 
bądź w swej wili na przylądku Martin, bądź 
na wycieczkach morskich, na które się wy- 
biera własnym jachtem „Cyrnos*. Eugenia 
oświadczyła niedawno, że „Paryż jest króle- 
stwem dla tych, którzy innego jnż nie po- 
siadają... * 

* Lasy Ameryki Północnej palą się dalej. 
Straty ogromne. Także wielu kolonistów zgi- 
nęło i zginie. Osaczeni są pożarzem ze wszech 
stron. Na górach zapalają bomby dynamito- 
we, aby sprowadzić deszcz. 

* Kalendarz. Czwartek 25 sierpnia: 
Ludwika kr. Wschód słońca o godzinie 4 
minut 59, zachód o godzinie 7 minut 4. 
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Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Tow. „Jedność* dziś w Środę o g. 9 
w lokalu zebrań Sw. Marcin 4. 

— Tow. Młodzieży polsko-kat. na Wildzie 
dziś w Środę o g. 9 w lokalu zwykłym po- 
siedzeń s 

2 towar wyborowy średni pośledni 
Pszeniea 189 182 174 
yto 140 183 125 

Jęczmień 136 127 117 
Owies 149 142 188 

(Wezyatko za 1900 kg. netto franko Poznuń). 

Poznan, dnis 23 sierpnia 1910 r. 

Obrona prawna. 
— Panu Ig. P. Z. Za wyzwanie pana 

przez sadowego możesz go pan skarżyć o 
obrazę do sądu. Aal 

— Pani M. D. G. 100. Jeżeli się pani 
chcesz sprowadzić do miasta, to nikt temu 
przeszkodzić nie może. i 

— Panu O. K. R. Jeżeli dzieci długów 
po rodzicach płacić nie chcą, to muszą w 
dwóch latach po Śmierci rodziców wnieść o 
konkurs sądowy nad ich pozostałością. 

— Panu R. T. P. Pan de możesz skar- 
żyć donosiciela o fałszywą denuncjacją lub 
o obrazę, jeżeli pan nie udowodnisz, że on — 
to mimo lepszej wie uczynił. / ai: 

— Panu J. G. z St. 100. Robotnik pana 
mógłby uzyskać rentę inwalidztwa, jeżeli u- 
zyska atest lekarski, że więcej jak w dwóch 
trzecich do pracy nie jest zdolny. — Ojciec 
pana renty wojskowej uzyskać nie może. 

Wiadomości handlewe. 
Pozmań, dnia 28 sierpnia rb. 

Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. 
notowane przez Patronat Ziwiązku Spółek (He- 

kretarjat dla „Bolnika“) 

(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowe; 
na targu zbożowym). 

Za 100 kilogramów i 
towar piękny średni pośleńs 

Pazenica 18,90 18,20 17,40 
14,00 13,30 12,50 

Jęczmień 13,66 12,70 11,70 
Owies 14,90 14,20 18,80 

Bydgoszez, 22 sierpnia. — (Sprawozdanie 
Isby handlowej). Pszenica niezm, miejscowa 
bes mursonki biała przyn. 180 funt. holendemkiej _ 
wagi 194 mk., tak samo pstra 190 mk. — pe-) > 
ślednie gatunki niżej notowania. — Zyto niexm., 
dobre, zdrowe 128 funtów holenderwkiej wagi 140 
mk., 121 funtów wagi 138 mk., lżejsze gatunki 
000— 000 marek. — Jęczmień dla miynamy 
125—127 marek. — Jęczmień dla browazów 
140—150 mk., najpiękniejszy nad notowania. -- 
Groch nominalnie. — Owies 140—150 masek 

Ceny loss Bydgoszcz. 

Wrocław, dnia 22 sierpnia 1910 r. 
Ceny na mąkę: 

Pazenna piękna 28,75—29,25 mk, 

Bzanna piękna 22,25—22,75 „ 
Do domowego pieczenia 21,25—22,26 „ 

Za 100 kilogr. włącznie miecha, brutto. 
I 

Wrocław, dnia 22 sierpnia 1910 z. 
dobry tow, średni tow. pośl. towaz 
najw. najn. najw. najn. najw, maja. 
cena cena cena cena cena GGRE 

Pszenica biała 19 40 18,50 18,40 17,50 17,40 16,40 

„ żółta 19,30 18,40 18,80 17,40 17,30 16,38 
14,20 18,70 13,60 12,70 12,60 12,10 

Jęczmień 13,50 13.30 18,20 12,50 12,40 12,08 

dla brow. — „— —— —— — — —,— — = 

Owies 14,70 14,20 14,10 13,60 13,50 12,70 

Groch Wikt. 23,— 22,— 21,— 20,— 19,— 18,— 
Groch mały 19,50 19,— 17,80 16,80 16,— 15,50 

Ber dnia 22 sierpnia 1910 r. Targ na 

bydło. Eh za centnar (50 kg.) wagi mięsa. 

Bushaje: 

a) tuezone wyborowe, najmniej 15 sentn. 74179 

b) miernie żywione miode, dobrse odży- 

-iane staraze - 65—72 

W oły: : 

a) doskonale tuczone, najwyższa waga Ise- mik. 

źnicza, najwyżej 7 lat stare - - 88-86 
b) młode mięsne, nie tuczone i stare tues. 72—80 

«) miernie żywione, młode i atare dobrss 

odżywiane starsse- - - 66 —70 

Jałowiee i krowy. 

a) miięsne, tuczone, najwyższej wagi rsQć - 

niczej, ważące najmniej 12 centnarów 

b) starsze, tuczone krowy i gorzej zoswi- ö 

nięte, młode krowy i jalowiee - - - 67—73 

s) miernie żywione kzowy i jalowiee - - 62—65 
Cielata. 

s) najlepsze, tuozone mlekiem eielqia, 75 -86 

bj średnio tuezone i dobre elslgtn od sy- 
59-74 
53—59 

PK PRA, MW AA. Abita 

cialęta od cyska- - - 
pb ż = 

a} naflepnse jagriąta i młode skopy 69% 

ae aajaniej 26 funtow żywej wagi- - 82—85 

b) lżejsze jagniętu i starsze skopy tusaas 73—80 x 

e) miernie żywione skopy (braki) - - - 70 4 

winie 

a) ciężkie tłuwia kwinie. zzlachetniejznych 
zas 1 i pół lat atara, żywej wagi - - 

b) tuczone mlekiem odilussezonsm ważąda ; 

kywe przeszło 180--320 funtów - - 66—67 
a) dobze mięśne świnie 180—320 funtów 

żywej w AURORE EE EW 

d) świnie rozwinięte małe - - - - - - 63—66 

mł wąneiowy - - 61—68 

‘SREY TURP RPO PARC RY JOKE ASE RR 

* Looznica bezpłatna Tow. społeczno- 
bygienieznego przy ul. Rycerskiej nr. 28 o- 
ywarta codziennie od pół 9 do pół 10 rano 
choroby skórne i pęcherza i choroby .waw- 
agtrzne) oraz od 2—8 po południu (choroby 
Jaieciące I kobiece). 

Dr. Adem Karwowski. sekretarz. 

oak 
8) gorsse 

67 

| PL 

Jeden raz jedno pielęgnow. 
skóry jest ugruntowane na używaniu łagodnego 

niedraźniącego toaletowego mydła, z których 

niezliczone bywają polecane, a nie dotrzymują 
tego co obiecują. Jezli zaś Szan. Pani używać 
będzie z strony lekarskiej uznane i polecane my- 
dło Myrrholin, wtedy będzie racjonalnem pielę- 
gnowanie cery. Kawałek 50 fen. Mare 
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Kasa oszczędności 
Banku Rolnicza - Przemysłowego 

Kwilecki, Potocki & Sp. 
plac Wilhelmowski nr. 3 I-ptr. 

Prsyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 M. 
począwszy i płacą od $—4 i pół procent wedle umowy. 

Z powodujinnego przedsiębiorst. sprzedam natychmiast mój 

Ihoetel 
pierwszy na miejscu bez konkur, 2 minuty od dworca, największa 
sala z sceną, kręgielnia, z ładnym ogrudem, wszystko w najlepszym 
stanie budowl., interes bardzo ożyw, Miejsce posiedzeń wszystkich 
towarzystw, 4 proc. stałej hipoteki. Cena 45000 mk. przy wpłacie 
10—12006 mk. Tylko prawdziwi reflektanci otrzymają informacje. 

Th. Ergang, Sulmierzyce — Sulmirschiitz. 

SCHUTZ=SCBETHKE , LIPPEHNE.— 

Ogólnie znane z swej dobroci 

pługi Own i trzyskibowe 
z tych pługów do użycia jako dwu- i trzyskibowy. Dotychczas 
sprzedałem ich przeszło 4 000, co majlepszem jest polecen, 

Patentowauy pług 

sol emix” 
piętrowy samochód do głębo- 
kiej órki. Bardzo rozpo- 
wszechniony, zaleca się lek= 
kim chodem i szybk. 
a łatwym sposobem usta- 

wiania głębokości órki. 

Główny reprezentant na W. Ks. Poznańskie 

A. BR YLINSKI 
przy ulicy Rycerskiej mr. 14. 

: Kantor i wystawa wszelkich machin i narzędzi rolniczych 
krajowego 1 zagranicznego wyrobu. Wielkie składy machin i czę- 
ści zapasowych na placu kolejowym. Własna pracownia do napraw. 

Adres do listów: A. Rryliński, Poznań — Posen Adres do telegr: A. Bryliński, Posen. 
TELEFON nr, 69. j 

| 
; 

— Schmidta — 

maszyny do prania ca- 
łe dębowe szt. 55 M. 
żelazne 65 u GE 

— Johna — 

maszyny parowe do pra- 
nia po 30, 35, 40 
mk. za sztukę. 

Konwie 
i 20 litrowe do tran- ne 

sportowania mleka bardzo mocne po 7,50 i 8,50 mk. oraz 
cięższe i bez gum po 10,50 i 12,00 mk. za sztukę. 

Rolosy i żaluzje do okier. 

i Znaczki 
SIE: metalowe do wypłaty 

przy wybieraniu kartofli. 

na zapas jarzyh, owoców, | 
mięsa itd. w użyciu bardzo 
praktyczne, cena z 30 słojami } 

aparatu 28,75 ML. poleca 

fa [. Otmianowski, Poznan © 
Telefon 565. _ Telefon 565. | 

| 

Pieniądze leżą na ulicy! 
Zapewnij sobie Pan jaknajprędzej dla swojej | fe 

miejscowości zastępstwo mojej firmy. Zrobię Pana 
bezkonkurencyjnem wobec wszystkich składów wysyłkowych. Utrzy- | 
muję dla Pana wielki skład kołowców, automatów muzycznych i, 
maszyn, jakoteż wszelkich części'i przyborów. Wykonuję dla Pa-! 
na każdą reparacją szybko, dobrze i tanio. Każdą przełamaną część | ge 
od maszyny z metalu lub żelaza można przez nowy sposób pono- 

Spółka ROINIKÓW Parcelacyina 
Poznań, plac Wilhelmowski 18. 

Kupuje i parceluje posiadłości ziemskie — 
pośredniczy w kupnach, sprzedażach i dzierżawach — 
finansuje i reguluje interesa wszelkiego rodzaju — 
reguluje hipoteki — 
przejmuje zastępstwa w sprawach subhastacyjnych 
nabywa hipoteki — 
udziela pożyczek hipotecznych — 
dyskontuje weksle — 
przyjmuje depozyta. 

Rada Nadzorcza: 
X, Gładysz (prezes) J. Jasiński (wicepr.) S$. Barcikowski 

M. Bukowiecki. Dr. Celichowski. T. Glabisz. 
X. Janas, A. Jordan. Dr. Kożuszkiewicz. 
J. Paczkowski. Z. Pluciński. J. Ryster. 

Zarząd: 
W. Kaczmarek. W. Wyczyński. 

: Sa letre chilijską 
kajnit, tomasówkę, superfostaty 

jak i wszelkie inne | 

nawozy sztuczne 
poleca po znanych tanich cenach 

Centralna drogerja 
3. Czepczyński, Poznań 
handel detaliczny 
Stary Rynek 8 al. Południowa 3 

telefon 324 telefon 238 

om Artykuły hygieniczne 
najnowszy katalog z polec. 

wielu lekarzy i prof. przesyła gra- 
tis i franko Hi. Unger, fabryka 
towarów gumowych. Berlin N. W 

Friedrichstr. 91]92. 

prea?! e a 

Folwark, resztówka ca. 250 
mg. ziemi dobrej i śred. w tem | 
50 mg. łąk, z obszern. budynk. | 8 

„ech i ne a W najlepssej okelicy nad szosq 

sm RZ NN Sza gr m ars ao o p mor, 
sprzedaż przy zaliczce 20000 mk. z piękną drenowaną ziemią. Pad 
Folwark ńadaje sięędla gospoda- | premi łąkami i obszernemi bu- 
rza, który ma liczną rodzinę do | dynkami. Inwentarz żywy i mar- 
pracy. x !twy może dzierżawca na miejscu 

2 gospodarstwa 80 i 130 |xupie, Do objęcia potrzeba 6 do 
mg. z łąkami i lasem przy Za-;g tysięcy marek. Zgłoszenia do 
liczee 5—8000 marek zaraz NA | gkgp, Wielkopolanina p. nr. 3814, 
sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje | 
eksped. Wielkopol. pod nr. 3813 | 

posiadłość NANUNI Kol 
ziemska Skałowo pod Kożmi- lub tow. krótkich, ew. z do- 
nem, obejmująca ca. 816 mórg mem w mieście w ktörem jest 
pszenno buraczanej ziemi z pel- } preperandka i seminarjum. Agen- 
nym żniwem i bardzo dobremi, ci wykluczeni, Zgłosz. piśm. do 
budynkami gospodarczemi, jest; eksped. Wielkopol. pod nr. 3816 
zaraz do sprzedania. Inwentarz | Sprzedam natychmiast moją 

żywy i martwy kompletny. Szo- | qobrze prosperującą (3805 
sa w miejscu, do stacj kolejowej m a 

5 klm., hipoteki uregulowane. 

Bliższych wiadomości udzieli ! piekarnia 
Spölka Ziemska i 

E. G. m. b. H. 
we Wrześni, Wreschen i. P. 

Posiadłość 

składy hurtowne 

i USkutecznia szybko i tanio 
| Bluro patentowa 

Xnop 8 Ximec Ini 
Poznan, Rycerska 8. 

> Telefon 1734, 
JĄ Informacya hezpłatnła © 

Poszukuje się kupna 

„jedyną w wielkiej wsi z wielkiem 
;dominium wraz z 14 morg. ziemi 
;lub bez w pow. babimojskim. 

August Riidiger, 
Godziszewo Kreis Bomst. 

‘skiego i 6 mg. ogrodu jest do 

we wsi kośc. 3000 mieszk., skła- 
dająca się z dwóch domów mie- 
szkaln., nowego wariztatu kowal- 

sprzedania, oprócz tego dom dla 
3 komornik. z ogrodem stósowny 
dla stelmacha lub stolarza także 
do sprzedania. Zgłoszenia przyj. 
eksped. Wielkopol. pod nr. 3815 

interes WIKI 
od 20 lat zaprowadzony, świetnie 
prosperujący jest z powodu zmia- 
ny stosunków od 1 października 
do wydzierżawienia. Zgtosz. przyj. 
eksped. Wielkopol, pod mr. 4000 

Ksiazkowy lub 
współpracownik 

PLETE: A io le ee marmot. 
ŚL Re. oe Ried ae ay SRE i Cone 

z cokolwiek kapitulem, znajdzie korzystme pole pracy 
w bardzo dobrze prosperującej parowej 
fabryce mebli na prowincyi w Poznańskiem. Pe- 
wność włożonego kapitału może być hipotecznie zastrze- 

żoną. Oferty uprasza się do eksp. Wielkopol. p. n. 3687. 

wnie naprawić do trwałego użytku, Richard Mars, Driesen. SE: fe) 
A | żĘdanej pensji proszę przesłać pod ! 

Buldog BBY 
ładny okaz za przystępną cenę 
na sprzedaż. Bliźsz. wiadomości 
w eksp. Wikpl. pod nr. 4001. 

Wybor. pszenicę 
do siewu, pierwszy odsiew: 

Żółtą niewymarzającą  „Crie- 
wen 104* (z morgi 16 i pół ctr.) 
po 22 mk. 

Żółta bardzo piękna „Książę 
Hatzfeld“ (z morgi 14 3], cent. 

po 22 mk. 
Białą bardzo przez młynarzy po- 

kupną „Frankensteinke* (2 morgi 

15,80 ctr. po 24 mk. 
Za 100 kg. w czystym trierowa- 
nym gatunku poleca we worksch 
kupujacego lub w nowych wor- 
kach po 80 fen. sztuka, franko 
Kobylin i prosi o wczes. zamów. 

Domin, Łagiewniki 
p. Kobylin i. P. 

Poszukujemy kupna 

posiadiase! 
rolnych 10—500 mg. Réwniez po- 
szukujemy w każdej miejscowo- 

ści, życzliwych sprawie ziemskiej 
i mężów zaufania. 

Spółka Ziemska, 
Eingetr. Genos. m. b. Haftpflicht 

w Gnieźnie. 

Skład 
z pomieszkaniem nadający się do 
każdego przedsiębiorstwa w naj- 
lepszem położeniu miasta Mogil- 
na jest od 1. 10. 10. do wynaj. 

B. Czajczyński, Mogilno. 

2 pokoje 
z balkonem na III-ciem ptr. 

do wynajęcia. Gdzie ? ZATAZ ię 7 
wskaże spedycja Wielkopola- 
nina pod nr. 4002. 

Dobra egzystencja! 
Sklep, w którem się z dobr. 

powodzeniem handel kolonialny, 
piwa itd. znajduje, jest bardzo 
korzystnie od 1. 10, rb. do wyn. 
A. Wybieralski, Półwiejska 
23, hurtowny handel towarów 
kolonialnych. Tel. 1939. (3768 

Pewna egzysteacja! 

Sklep 
w którym od 20 lat prowadz. 
z wielkiem powodz. handel wikt., 
mleka, warzyw itd jest od 1 pa- 
ździernika do wydzierż. Bliższych 
wiadom. ul. Długa 7 part. 

Poszukuje dzierżawy 

interest rzeźnie kiego 
we większej koścelnej wsi lub 
mniejszem mieście zaraz lub pó- 
źniej. Zgłosz. przyjmuje eksp. 
Wielkop. pod lit. N. B, nr, 150. 

Panne 
wyuczoną do handlu kolonialnego 
i destylacji oraz (3819 

ucznia 
przyjmie zaraz lub 1. 10. 10 

J. Konopinsk', 
Śrem—Schrimm, Tel. 56, 

(3822 Poszukujg bieglego 

ekspedjenta 
do mego sktadu kolonialnego i 
destylacji zaraz lub 1. 9. 10, 

Uczeń 
z lepszem szkolnem wykształce- 
niem również może zaraz wstąpić. 
w. Cywiński, Inowrocław, 

ul. św. Ducha nr. 16. 

Potrzeb. od 1. 10 br. do dworu 

kucharka 
pewna w swym zawodzie lub 

kucharz 
samotny z skromnemi wymaga- 
ganiami. Zgłoszenia z dołączeniem 
kopji świadectw i z podaniem 

ZA J. 47 Posen Hauptpostlagernd. * 

| 
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syna uczciwych rodziców zamiej- 
scowych do destylacji przyjmie: 
zaraz B. Kotkowski, Poznań, 

Wielkie Garbary 32. 

Mam miejsca dla szwajcara 
żon., kredensowego chłopca, 
włódarza do zaprzęgu, Ogro= 
aniköw, służących i ku- 
charzy kawal, gospodyń, 
pokojówek, urzędnika go- 
spod., żon, 400 marek, którego 
żona gospodynią i kuchmi- 
strzymi. Człowiek z zaciężni- 
kami za borewego (nie musi 
być uczony borowy). (3811 
Biuro komis, — Stellenvermittler 
Stanisław Tuczyńs 

Posen, Ritterstr. 15. Telef. 1644. 

Młodszy bławatnik potrz. 
Zgłoszenia pod „Manufakturist“ 
Posen, hauptpostlagernd. (3812 

Potrzebni ogrodnik z usługą 
młodstzy do dworu, kucharz 
I kl. do hrab , pisgrz ż. na dep. 
i samot. na 400 m, służący z 
usł. do chorego pana, dobre mł. 

kucharki do miasta i do Berl. 
chłopak kredens. Zgłosz. zaraz. 
Znacz. na odpow, Pośrednik posad 

Stefan Chełmicki 
Poznań, ul. Teatralna 4 I p. 

1 szachmistrza 
30 ludzi 

poszukuje zaraz do budowy ka- 
nalu Berlin—Szezecin, 

Zgłoszenia przyjmuje: (3808 
Biuro budowy (Baubiiro)} 

Sprickerhof, 
FBisenspalterei bei Eberswalde. 

Pamienka 
która się zna już cokol. na wiej- 
skiem gospodarstwie i kuchni, 
pragnie przyjąć miejsce jako (e- 
lewka) dla lepszego się wydosko- 
nalenia. Zgłoszenia (3818 

w. Tomczak, 
Poznań, ul. Piotra 9, II piętro. 

Od 1 października jest miejsce 
wolne dla (3762 

siandrela 
kawalera w Dominium Ma- 
mieczki. Stacja i poczta w 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 

Zarząd. 

Przyjmę zaraz dzielną 

ehsnedjenthe 
do towarów krótkich i łokciow. 

Henryk Stoiński. 
w Buku. 

Chiepak 
silny potrz. zaraz do pomocy W 
pakowni na stale zajecie. 

K. Kużaj, Butelska 12. 
Fabryka garderoby męskiej. 

Od Ś. Michała znajdą dobre 
i trwałe miejsce: gospodynie 
na probostwo<i do dworu, kuche 
mistrzymie, bony frebl.; 
panny służące z prasowan. 

męzk. bielizny i krawieccz., po” 

kojowe, praczki dworskie, 
miańki, kucharki, służą” 
cych kaw., ogrodników kaw. 
chłopców do kredensu. 
Antonina Wesołowska; 

„Stellenvermittlerin* 
Poznań — Posen, Wilhelmstr, 18 

Telefon 1645. 

Kobisty oraz chłopcy 
do roznoszenia gazet znajdą ko- 
rzystne zatrudn Zglosz. przyjm. 
„Przyjaciel Ludu* w godzinach 
od 11 do 1 przed poł. (3768 

Kowal maszynista 
kawaler, potrzebny zaraz do pro- 
wadzenia prasy. (3786 

Wojciechows i, 
Poznań, Zawady nr. 13. 

Obiady 
dobre i smaczne, już od 40 fen. 

poleca (3810 

Fr. Nowakowski, 
kawiarnia, 

Poznan, Nowy Rynek 4s 
(dawniej ul. Butelska I p.) 

Zelazo obrączkowe 
ma tanio do oddania 

Brubarnia,Wielkopelanina.” 

Lath 

mal Boorhgtatt- ord dbaszarauuin M. (4. m. b 

sire, POZNAŃ tylto 
„ PRZY Taras. 

[z aeznicka 3 
Felt. 207. 

$4 m I deze dł 
POlece 

i całkowite wyprawy 
w wieliim wyborze po przystepmyski 
senach § ma dogodnych warunkach. 

za” 

Nakładem i órakiem Fx. Obosieasyhakiego w Poznaniu. = Redaktou odpowiedzialny Vrancicsek Lanreatowski w Posnaniu. 
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